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temi dniami osobiście powita członków oba dele- 
gacyj; ma to nastąpić we czwartek. 

Książę Karlos Anersperg, obrany prezesem 
Delegacyi w obszeraiejszej przemowie, w której 
właściwie nic nie powiedział, dziękował za za- 
szczyt, jakiego doznaje, poczem stanął w obronie 
instytacyi delegacyjnej naprzeciw zarzutom, jako- 
by ona była viepotrzebaą w organizmie państwo- 
wym. Mowea kreśli zadanie i stanowisko Delegacyi, 
w dowód, że wpływ delegacyi na sprawy zagrani 

- ©zne, a tem samem i na rozwój spraw wewnętrz 
nych jest ogromnym. W Delegacyi leży paukt cigz- 
kości losów monarchii, bo ta się spotykają dwie 
równie silae potęgi na pola legalaem, aby w bra- 
terskiej zgodzie pracować nad dobrem monarchii. 
Zresztą cała mowa prezesa była pełna napuszy- 
stych frazesów, których oddanie w języka pol- 
skim byłoby arcytruduem. 

Wiceprezesem obrano p. Hopfena. Po wyborze 
sekretarzy i weryfikatorów, kanclerz br. Beast 
przedłoży! budżet i oznajwił, że księga czerwona 
za parę dni rozdzielona zostanie, poczem przewo- 
dniczący zamknął posiedzenie. Dzień nasigpuego 
niewiadomy. 
` Z posiedzenia delegacyi węgierskiej jutro 
zdamy spree. 

— Na górze Maszky pod Miiochcogiśitzem w 
Czechach odbył się w niedzielę mityng ladowy, 
w którym brało udział 40,000 ludzi z okolicy. 
Pomimo przeszkód, jakie stawiał komisarz rządo- 
wy, ucbwalono tam rezolacyę w ducha naro- 


dowym. 

 — Linzu rozpoezął się przed sądem przy- 
sięgłych w poniedziałek dnia 12 b. m. proces 
przeciw biskupowi Rüdigerowi. Biskup uspra- 
wiedliwił nieobecność na rozprawie, wskazując na 
swe stanowisko koßcielae, tudzież ze względu, iż 
mu zakazano przybyć na rozerawę. Prokurator 
Elsner wuiósł, a sąd uchwalił przeprowadzenie 
rozprawy w nieobecności biskupa. Prezes sada 
Czerny i prokurator powitali przysięgtych i wy- 
razili swe zadowolenie z powodu przywrócenia 
iustytacyi sądów przysięgłych. Prokuratorya wy- 
klaczyła 4 przysięgłych, obrońca Dr Kissling 
żadnego. Odczytano obszerny akt oskarżenia i list 
pasterski. Z przeałachania drakarzą Dannesa 
wynika, że biskap zamówił 5,200 egzemplarzy 
owega lista pasterskiego, lecz wydrukowano tylko 
1000 satuk, które aległy konfiskacie. 

— W Bysterc i Komein w Morawie przyszło 
do krwawej bitki między ,tarnerami* niemiecki- 
mi a chłopami, podobnej jaką była bitka między 
„taraerami* w pobliżu Lublany a chłopami tame- 
czny mi. 

_— Sekcye sejmu węgierskiego postanowiły do- 
piero wtenczas rozpocząć obrady nad zuiesieniem 
kary chłosty, jeśli minister sprawiedliwości przed- 
łoży caly kodeks karny wraz z datami o karze 
chłosty i jeśli dosyć będzie zakladów karnych. 


Królestwo Polskie. 


Sowrem. Izwiestija a za niemi Kuryer Wileński 
zastauowiają się nad potrzebą założenia w mie- 
ście Wiloie prawosławnej duchownej akademii 
wraz z wydziałem filozoficznym i zapewniają, że 
sprawa ta zajmuje ministerstwo oświecenia, jako 
sprawa instytucyi mającej dostarczać nauczycieli 
do szkół na Litwie. Hr. Tołstoj uważa założenie 
seminaryum za przedmiot wielkiej wagi, gdyż 
z dotychczasowych seminaryów nie wychodzą la- 
dzie dostatecznie usposobieni do unieestwie- 
nia polsko-katolickiego żywiołu i wpro- 
wadzenia, stosownie do woli rządu, kie- 
runku wychowania opartego na dogma 
tach prawosławnej religii. Głównie brak 
fanduszów* staje na przeszkodzie założeniu aka- 
demii, koszta bowiem mają być obliczone na 92 
tysiące rubli. 

W tej samej sprawie Birż. Wiedom. utrzymują, 
he projekt założenia duchownej akademii w Wil- 
nie był przedłożony prawosławnemu synodowi, 
lecz tamże odranconym został. Wiele dzienników 
podaje jako powód tej uchwały synoda obawę, 
aby przez oddzielną akademię z miejscowych la- 
dzi zasilającą sig, nie stworzyły się dążenia se- 
paratystyczne. Gdyby ostatnia wiadomość spraw- 
dziła się, wyszłaby na jaw nowa obawa Moskali 
o seperatyzm tej ludności, którą za moskiewską 
wszędzie podają. Jaż dia takiejże obawy uważa- 
ją założenie uniw rsyteta za niepodobne a widać, 
że się lękają, iż nawet ci fałszerze bistoryi, jakicb 
poszlą do wydziału filologcznego w Wiloie, nie 
będą w stanie zaćmić prawdy, i że młodzież wzią: 
wszy sig do nanki gotowa rozeznać ich sposób 
tendencyjny wykłada i zaprzestanie wierzyć w 
naukę opartą na głównym dogmacie prawosławnej 
religii: że Car i Bóg to jedno. 

— Utrzymoją, że minister sprawiedliwości uznał 


za stosowne, powstrzymać jeszcze czas jakiś wpro- 
wadzenie moskiewskich ustaw sądowych do krö 
lestwa kongresowego, a to dla tego, iż zamierza 
wprowadzić niektóre zmiany do tych ustaw i ży. 
czy sobie, aby ustawy sądowe już razem z oczeki- 
wanemi dopełnieniami i zmianami odpowiedoiemi 
miejscowym potrzebom, do „kraja Nadwiślańskie- 
go* wprowadzone zostały. 

Ksiądz Albert Rabsza, o którym donosiliś- 
my, iż odprawił w Zejmelach pierwsze katolickie 
nąbożeństwo w moskiewskim języku, jest nieco 
obrażony, iż ktoś z jego parafian oburzony tym 
nikczemnym czynem przesłał mu list nie zbyt przy- 
jemnej treści. Jak się ze styla i pisowni przeko 
nać można list ten musiał być pisany przez chło 
ów na wsi, zawiera też na końcu przebaczenie 
łotrowi, bo nie wie co czyni.* Trzeba tylko ła- 
odności naszego ladu, aby się tak cdezwać do 
kiego człowieka, jak ksiądz, czy już pop 
abaza, 

— Rada państwa na ogólaem zebrania depar- 
tamentów ekonomicznego i prawaego rożpatrzyła 
projekt ministra oświaty dążący do urządzenia 
oświaty ladowej w raskich gubsrniach Kijowskiej, 
Wołyńskiej i Podolskiej. Stosownie do prawa wy- 
danego w tym względzie nazoaczają w Kijow- 
skim okręgu naukowym cio inspektorów szkół 
z peosyą 1500 rubli, zakładają seminaryam nau 
czycielskie. Zamiast wyższych szkół w Łucku, 
Teofila polskim, Owraczu, Czarno-Ostrowcu, Ka- 
niowie i pensyi żeńskiej wyższej w Kijowie za- 
kładają 32 wzorowych dwuklasowych szkółek lo- 
dowych męzkich i tyleż żeńskich; żeńskie gimna- 
zynm tworzą w Kijowie, a progimnazya w Niemi- 
rowie, Białej cerkwi i Ztotopolu. Prócz tego zało- 
tg szkółki jedaoklasowe wszędzie, gdzie groma- 
da zobowiązała się dać pomieazczenie dla szko- 
ły i nauczyciela, wraz z opałem i oświeceniem. 

Na ten cel przeznacza się 75,000 rabli. Odao- 
śne projekta mają dopiero uzyskać saokcyy 
carką, 


Rosy a. 


Dzienniki ogłaszają ważne rozporządzenie wy- 
łączające od obowiązka osobistego stawania w ro- 
li świadków sądowych: urzędników pierwszych 
dwóch klas, członków rady państwa, ministrów i 
naczelników oddzielnych departamentów oraz ich 
pomocników, sekretarzy stanu, senatorów, rząd- 
ców krajów, dowódców wojsk w okręgach wo- 
jennych, szefów sztabu, arcybiskupów, rządców 
prowineyj i miast (!) i jenerałów policmejstrów w 
miastach stołeczoych. Jak widziwy lista uprzy- 
wilejowanych jest nazbyt rozciągłą i daje dowód 
wielkiej chęci tworzenia wyłączeń na korzyść kla- 
sy urzędniczej. Wszystkie pomienione osoby na- 
bywają prawa składać zeznania w domu, gdy te 
go zażądają w przeciągu trzech doi od czasu za- 
wezwania do złożenia świadectwa sądowego. 

— Donosiliśmy , że jenerat Igoatiew nie przyjął 
ofiarowanego ma obiadu przed wyjazdem z Kon- 
stantynopola, aby uniknąć potrzeby wyrażenia 
swoich politycznych zapatrywah w miejscu, gdzie 
każde jego słowo musiałoby przybrać polityczne 
znaczenie. Moskiewski poseł w Tarcyi użył był 
wówczas pozorn, iż woli aby pieniądze na obiad 
przeznaczone użyte były ma początek faoduszu 
dla założenia szpitala i domu przytulku dla mo- 
skiewskich poddanych w Konstautynopolu. Do 
wód oczywisty, iż zachowanie się jenerała Igna- 
tiewa było li tylko zręcznym wybiegiem znajda- 
jemy w Moskow; Wisdom. Wspomniony dziennik 
donosi bowiem, Ze jenerał Ignatiew rzeczywiście 
wszedł z podaniem projektu zał.żenia podobnego 
zakłada w Konstantynopola i że tym celem zapro- 
ponował ministrowi spraw zagranicznych pobie- 
rapie pewnej opłaty od każdego moskiewskiego 
statku wchodzącego do portu Konstautynopolitań. 
skiego. Jeżeli więc suma wymagana do założe- 
nia i utrzymania Bzpitala i domu ochrony jest tak 
znaczną, że wymaga nałożenia stałego podatku, 
jeżeli do wprowadzenia tej myśli w wykonanie 
będzie potrzebą zarządzić śledztwo co do ilości 
wymaganych funduszów, przypływających do por- 
tu statków i osób potrzebujących opieki; — cóżby 
znaczyła składka paruset rubli na obiad przezna- 
czonych i w chwili tąk jeszcze odległej od wyko- 
nania projektu ?... 

— Tenże dziennik podaje, iż ca skutek zabu- 
rzeń uniwersyteckich utworzona specyaloa komi- 
sya do zastanowienia się nad środkami uniknię- 
cią na przyszłość wszelkich demonstracyj studen- 
ckich, uznała za potrzebne polecić dyrektorom 
wszystkich średnich zakładów naukowych robie- 
nie wieroych, surowych i szczegółowych uwag w 
éwiadectwach ukończenia szkół o prowadzenia się 
młodzieńców. Zapewne zatem będą usuwać od 
przyjęcia na uniwersytet młodych ladzi, którzy 


Na poparcie swego twierdzenia, Simon miał 
stos dokumentów pod ręką. Wybilo wpół do sió- 
dmej; Izba woła: à Demain! Schaeider udaje, 
że nie słyszy. Wtedy Simon opowiada elekcyę 
Daranda. . 

Skandaliczna historya! Rejestr przekupstw bez 
końca... Większość ciągle przerywa, prezes 
dzwoni, ale nie nie pomaga. Mówca prawi swoje. 

Simon opowiada najpierw, że Emanuel Arago, 
przeciwnik Duranda, jak większa część kandyda- 
tów opozycyi, był z bliska piloowany przez żan- 
darmeryą. W jego wycieczce 16go maja, żandar- 
my jechali za nim uie konao, ale w powozie Du- 
randa wiezieni przez jego woźnicę. Fakt jawny. 
Parcie ze strony władzy ogromne. Fabrykant 
straszy Obiorcg, że nie dostanie roboty, jeżeli bę- 
dzie głosował na pana Arago; drogi daje pię- 
dziesiąt franków, żeby na Duranda głosować; in- 
nego wyrobnika straszą wygnaniem, jeżeli bę- 
dzie głosował za stronnictwem które „chce kraść 
i zabijać”, 

Wszystkie te zeznania i mnóstwo innych, pod- 
pisane. Zntymidacya była tak wielka, że w tydzień 
po obiorze dwie żony jeszcze pytały ze strachem, 
czy ich mężowie którzy wotowali na pana Arago, 
nie wywiezieni do Kajeony ? 

Powyższemu opowiadaniu Izba nie chciała dać 
wiary. Powstały krzyki. Gdy się uciszono, Si- 
cli o sposzyta wydobył dowody prze- 

We wszystkich gminach okręgowych, urządzo- 
no tak zwane rastels (biby), + tet bed sin, pare 
częstowauo obiorców Kosztem pana Duranda. O- 
berżystów i winiarzy płacił sam pan Maire. Wy- 
toczono mu nawet za to proces, 

Darand, który był w tym roku kandydatem ad- 
ministracyi, na obiorach 1863 roku nie posiądał 
jeszcze tego tytułu. Miał wtedy kandydata admini- 
piracyjnego przeciw sobie, i skarżył się wówczaa, 


tak jak dziś p. Arago. 

W 1867 przedstawił się radzie powszechnej 
przeciw innemu kandydatowi rządowemu, i jaż 
wtedy wezwał na pomoc rastełów. Rząd onego 
czasu znajdował, że ustawa rastelów nie bardzo 
zgodna z ustawą głosowania powszechnego. „Moie- 
mam, że nie zmienił zdania* — dodaje Simon. 

Więc na rastelach już wtedy spijano za pienią- 
dze Duranda. Zostały z owego czasu miłe wspo- 
mnienia. Jego ajent wołał: „Jeżli stronnictwo po- 
rządku nie zwycięży, krew tak się lać będzie 
jak wino z tej butelki". Syn radził się ojca, czy 
ma wziąść 10 franków i głosować na Duranda? 
Ten ma na to: „Bierz! zawsze bierz! a potóm 
wotuj jak ci sig podoba“, Iaoy wieśniak głos 
swój dawał w zamian za zupełne ubranie; inaczej, 
mówił, „nie dobiję targa“. Kawiarz zeznaje, że 
u niego przez trzy doi wypito za 1900 franków, 
a Durand rachunek zapłacił. Durand wówczas 
nie był kandydatem rządowym. Rząd wołał: 
„Zgorszenie! bezwstyd! zepsucie!“ Mam nadzieję, 
że rząd dziś toż samo powtórzy“. 

Do tej efektownej zwrotki Simon ciągle powra- 
ca przy odgłosie uznania lewicy. 

Teraz powtórzyła sig taż sama historya: od je- 
dnych kupowano głosy, drogim pokazywano w 
perspektywie Kajennę. Kiedy pewien możny wło- 
ścianin nie chciał zaniechać propagandy p. Arago, 
oświadcza mu przez żandarma, że zamiast się na- 
rażać na niebezpieczchstwo, lepiej uczyni, jeżel! 
głosowaniem zasłuży ma posadę rządową. Ema- 
nuela Arago przezwano Partageux, zwykły to 
przydomek wszystkich kandydatów opozycyi, pa- 
wet Thiersa. Rastele były otwarte do 27go maja. 
Restaarator pewien posłyszawszy, że mer upo- 
ważnił dwóch jego kolegów do częstowania gra- 
tis, pobiegł żądać tej samej łaski dla siebie. O- 
trzymał takową — i przez cztery dni past i poił 
tłamy ladzi za darmo — na rachunek mera, 
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Nowotarski, Michał Szajna, Józef Pniak, Piotr Ko- 
chański, Herach Ochlenberg po 10 c.; Jan Moczar- 


CZAS z Środy 14 Lipca 1869. 


się nie podobają dyrektorozi, a raczej, którzy 
nie zechcą: lub nie będą mogli opłacić się jema 
dla dostania dobrego świadectwa sprawowania. 
System policyjny zaprowadzony do szkół, to po- 
prawdziwie godzien moskiewskich rozu- 


Kronika miejscowa i zagraniczia. 


Krakow 13 lipca. Na posiedzeniu Tow. Na- 
ukowego w oddziale uauk moralnych za miesiąc li- 
piec głównym przedmiotem czynności naukowej były 
rozprawy ustne o wątpliwościach, zachodzących w za- 
kresie języka polskiego. Wprzödy atoli na wezwanie 
prezesa prof. Majera- członek dr. Władysław Se- 
redyński, kustorz książnicy towarzystwa, odczytał : 
„Wiadomość o rękopismach, znajdujących się w zbio- 
rach zakładu“, stanowiącą wstęp do ułożonego prze- 
zeń systymatycznie katalogu tychże rękopismów, ma- 
jącego się ogłosić. Pokazato sie, że towarzystwo po- 
siada 544 kodeksów i fascykułów różnej objętości a 
treści przeważnie historycznej, — Na rozpoczęcie za- 
powiedzianych rozpraw językowych prezes dr. Majer 
podał dwa zagadnienia: a) Czy ma się używać ręko- 
pis, czy rękopismo, czy rękopism? b) Czy doku- 
menta, czy dokumenty.? Prof. Suchecki, uwzgle- 
dniając objawiane zdania różne, okazał z zasad filo- 
logii rodzimo polskiej, że forma: rękopism, czasopism ... 
jest najlepszą, a czeska forma: rękopis, czasopis... 
najgorszą, i że powinno się mówić: dokumenty itp., 
co zgromadzenie przyjęło jednomyślnie za przekona- 
nie swoje. Poczem p.Suchecki z przyzwoleniem “ze- 
brania wymienił jeszcze kilkanaście błędów języko- 
wych, jakie się w ciągu posiedzenia nastrgezaly. — Na 
zapytanie przewodniczącego prof. Kremera, czyli 
oddział na przyszłość ma odbywać częściej podobne 
rozprawy 0 języku, wszyscy się z tą myślą zgodzili 
z dołożeniem, aby uprosić dziennikarstwo miejscowe, 
iżby ogłaszało wypadki rozpraw takich na pożytek 
języka ojczystego. Narady nad wnioskiem przewodni 
czącego, tyczącym sig ustanowienia pewnego ładu 
w porządku podobnych rozbiorów językowych, i nad 
uwagami prezesa i księdza kan. Wilczka odroczono 
na wniosek p. Sucheckiego do najbliższego posie- 
dzenia, na którym tenże odczytać ma przygotowaną 
w tym celu rozprawę j wnieść zapowiedziany w mar- 
cu r. b. a odłożony uchwałą oddziału plan, jakby 
można skutecznie dzialaé na poprawę zagęszczonych 
w dzisiejszym języku blędów i kłaść tamę mnożeniu 
się nowych. 

— Na pomnik Kazimierza Wgo nadesłali nam: 
p. Adolf Piotrowski z Gieichenberga 50 złr., ze skład- 
ki zebranej tamże między gośćmi kąpielowymi; p. 
Edward Micewski z Krechowa 30 złr., tj. 10 złr. od 
siebie i 20 złr. od hr. Aleksandra Czackiego; p. Ma- 
ryan Zahradnik z Rzeszowa 9 złr. 50 c. z składki, 
w której brali udział pp. J. Waszek, A. Stacherski, 
Wiad. Sturkuf, Fr. Sikora, 8. F. Piątkiewicz, Ed- 
ward Arway, Maryan Köhler, Maryan Zahradnik po 
1 złr., pp. Kunz, Jan Nentwig, Stanisław Swigtnicki 
po 50 e.; p. Paweł Federkiewicz imieniem rady gmin- 
nej w Rymanowie 30 alr, ze składek, do których się 
przyczynili: p. Franciszek Rittenschild 5 złr., pp. Leo 
Chili, Lemel Mozes, Boruch Margules, Izak Halpern, 
Juda Wenig, Paweł Foderkiewicz, Józef Friedmann, 
Loo Goldhammer po 1 złr.; mieszkańcy z praysiolka 
Łazy 1 złr. 82 c.; pp. Antoni Ochęduszko, Mena- 
sche Wolf, Jan Nowotarski, Jan Kilarski, Naftale 
Mondlicht, Józef Litwiniszyn, Mojżesz Meuasche, Sa- 
muel Chill, Chaskel Fischel, Chajm Kłopot, Józef 
Cetuarskı po 50 c.; Izak Katz 40 c.; Naftale Wein- 
berger, Pinkus Moszkowicz, Jakób Abraham po 30 6, 
Tomasz Soltysik, Mehel Rieger, Abraham Kanarva- 
gel, Jakób Klausner, Józef Myczarski, Jankel Rot- 
tenberg, Gutter Samuel, Ignacy Litarowicz, Zofia So- 
lecka po 20 c., Elo Markel i Abram 19 c.; Berl 
Irak San 15 c.; Jan Kroliński, Stanisław Niemczyk, 
Wojciech Niemczyk po 12 c.; Gerszon Kalech, Men- 
del Berglos, Izaak Szpindler, Wojciech Solecki, Szy- 
mon Kielar, Franciszek Nowotarski, Szymon Puhalski, 
Wojciech Kielar, Tomasz Sclecki, Jan Hickiewiez, 
Jan Soleeki, Naftali Mozes, Mordko Wald, Marcin 
Sapeski, Piotr Sapeski, Mikołaj Białas, Szymon Szaj. 
na, Antoni Szejaa, Jan Pelczarski, Hersch Lejb Ja- 
kobowicz, Szyja Etra, Mechel Szwarcmann, Piotr 
Nycz, Piotr Obere, Jan Ryglewicz, Skoczeński, Wa- 
lenty Dębicz, Jan Dankiewicz, Jan Spaloik, Fraci 
szek Mazurkiewicz, Antoni Sołtysik, Antoni Pniak i 


ski, Stanisław Frydrych po 8 e.; Franciszek Zając 
7 ¢; Paweł Paiak, Wojciech Puchalski, Jan Poiak, 
Michał Kielar, Abraham Buchar po 6 c.; Mikołaj 
Solecki, Welenty Solecki, Jędrzej Pniak, Szymon Kie- 
lański, Franciszek Kędzierski, Szyja Inel po 5 c.; 


Simon nie wie ile kosztowała elekcya Duran-|w jaki Cesarz zapatruje się na ten prąd polity-| O fecie 15go sierpnia, o której tak wiele by” 


da, ale mniema, iż musiała dużo kosztować. _ 

Sprawozdawca:pyta mowcy, czy bierze na siebie 
odpowiedzialaość za wszystkie wygłoszone w Izbie 
oskarżenia ? $ 

Simon żąda śledztwa. „Zresztą, dodaje: osoba, 
której to dotycze, jest obecna. Niech żąda wraz 
zemną śledztwa, jeżeli to niewinności jej dowie- 
dzie, Jeżeli ze śledztwa wypłynie uniewinnienie 
oskarżonego, będę szczęśliwy. . nie dla kandydata 
ani deputata, ale dla mojego kraju, gdyż wolę, 
żeby we Frańcyi było kilkuset oszczerców, nis ty- 
siące ludzi, którzy frymarczyli swoimi głosami,“ 

Zdaje się, że Izba obioru Duranda nie potwier- 
dzi. Opozycya w niej górą. Wniosek tak zwanej 
thiers- parti nadspodziewane znajduje poparcie w 
ciele prawodawczem, i ogromnie ważne rokuje na- 
stępstwa: stolica z najżywszem zajęciem śledzi 
ten ruch. Oto dosłowny przekład żądań środka 

390: 

„Chcemy interpelować rząd O potrzebę zadość- 
uczynienia uczucia kraju, dopuszczając go w spo- 
sób skuteczniejszy do kierowania jego interesami. 

„Chcemy ustanowienia ministeryum odpuwie- 
dzialnego, 

„Prawa do ciała prawodawczego regulowania 
warunków organicznych prać jego, i jego komu- 
nikacyi z rządem, byłoby w naszych ocząch środ- 
kiem dopięcia tego cela.“ 

Nowy ten tekst jasuy, ktory wydawał się z po- 
woda tej właśnie jasności odstraszającym — nie 
tylko mie odstraszył nikogo, ale przysporzył w 
eiąga jednego wieczora stu dwudziesta pięciu pod- 
pisających. Dowodzi to jednolitości rachu. Wiela 
deputatów rządowych zoajdoje się pomiędzy pod- 
pisującymi. To fakt najwięcej znaczący: musi być 
— parcie opinii, kiedy takie czyni nawró- 
cen 
‘ Krąży wiele rozmaitych pogłosek o sposobie, 


na w dniu tymże odjechał z dworca kolei Karola 
Ludwika we Lwowie pociąg osobowy z członkami ko- 


Walenty Oberc, Jan Szajna, Jan Lorens, Tomasz 
Białaś, Jan Oberc, Wawrzyniec Białaś, Jakób Ma- 
zurkiewicz, Jakób Poiak, Tomasz Dębiec, Szajnoska 
po 4 e.; Tomasz Nowotarski, Jan Odrzechowski, To 
masz Sołtysik, Kochańska po 3 o; Wojciech Wol- 
czański, Jan Sapecki po 2 c.; — co wraz z dawniej 
wykazanemi składkami wynosi 1686 złr. 611, Cc. w. a., 
80 franków i 2 dukaty w złocie, 20 sztuk po 15 
kopiejek, 2 talary, 2 złr., 1 rubel i dwuzłotówkę 
polską w srebrze. 

— Gleichenberg 8go lipca. 

(A. P.) Nasi rodacy, zostajązy tutaj w kuracyi 
chcąc uczcić dzień pogrzebu Kazimierza Wgo zebrali 
wtym dniu składkę, wynoszącą kwotę pięćdziesiąt złr. 
na odnowienie pomnika Kazimierza Wgo którą to 
kwotę na ręce szanownój Redakcyi przesyłamy. 

— Dr Franciszek Bełcikowski w Krakowie i Dr Ra- 
zimierz Ciepielowski w Wiedniu otrzymali temi dniami 
stopień magistra położnictwa. 

— Tutejszy fotogiaf p. Wyspiański odfotografował 
obraz pochodu pogrzebowego we czwartek, i złożył 
fotografie to w księgarni p. Baumgardtena. 

— Tylko w tej rubryce godność dziennikarstwa 
pozwala wzmiankować o artykułach takich jak ,re- 
akeya polska“ w Dzienniku lwowskim, lub „stron- 
nictwo grabarzy“ w Dzienniku poznańskim. Brać 
ich na seryo nie można, wyśmiewać zaprawdę nie 
warto. Kto chce walczyć, ze zdrowym rozsądkiem 
lub z dowcipem, a nie posiada ani jednego ani dru- 
giego, ucieka się do grnbiaństw i obelg. To rzecz 
zwykła, tak i teraz się dzieje. Grabarze, zdrajcy oj- 
czyzuy — wszyscy z wyjątkiem tylko imion kilku 
osobistości niezochydzonych... tak pisze Deisnnik 
Lwowski. I o cóż ma chodzi? oto powiada: „ani je 
den głos nie zabremiat Boże coś Polskę lub 
Z dymem pożarów*.... A co przytem fałszów! 
„Przed 500 lat panowie pochowali w cichości króla 
sprzyjającego chłopom, a dziś go na nowo grzebią 
z tą samą ciszą, aby chłopi, aby naród milionowy 
nie oddał mu czci należnej“. — Tak miał mówić 
góral, a Dziennik lwowski powiada, że słusznie. Gó- 
ral tak nie mówił, ale tak mówi Dziennik Lwowski, 
wbrew prawdzie, wbrew kronice Długosza, wbrew 
rzeczywistości, bo któż bronił chłopom cześć należną 
przy cbchodzie oddawać. A znów „stronnictwo gra- 
barzy“ uderzyło na emigracyę, czytamy w Dzienni- 
ku Poznańskim. Nigdzie nie uderzano na emigracyę, 
same wymysły, aby potem kończyć jakiemiś frazesa- 
mi o jednosei,.o miłości, któremi sig zawsze osłania 
rzucany przez despotów patryotycznych ostracyzm na 
tych, którzy wolność zdania zachować pragaą. Smutny 
to objaw, o którym nie wspominalibyśmy wcale, będąc 
i do tego tonu i do tej rzeczy przyzwyczajeni, gdy 
by nie okoliczność, którago czyni jeszcze smutniej 
szym niż zwykle, to jest, że się z powodu tak po- 
ważnego pojawia obchodu, 

— Wyszła w drukarni Czasu książeczka pod ty 
tałem „Krakowiaki mnemotechniczne czyli sposób u- 
łatwiający naukę chronologii, zastosowanej do dziejów 
polskich przez J. Z. S.* Jest to dragie wydanie tej 
źe samej metody przez autora przerobione i pomno- 
żone, obejmujące poczet królów polskich koleją na- 
atepstwa g notami usupełniającemi, oraz nujważniej 
aze fakta historyczne. Wiadomo, jak trudaem jest dla 
dzieci uczących się historyi zachowanie w pamięci 
dat chronologicznych. Autor powyższej książeczki w 
sposób nader przystępny usuwa tę trudoość, zawiera 
jąc w dwu-wierszowym krakowiaku, który tak snadao 
przyswoić pamięci, obok ważnego faktu dziejowego 
nieomyloą skazówkę roku, w kcórym sig teaże wy- 
darzył. Książecska ta, dz'á szczególnie, gdzie oświa- 
ta ludu stała się przedmiotem wszechatronnych u- 
siłowań, powianaby upowazechnié się w szkółkach 
wiejskich. 

— W piątek 16 b. m. o godzinie 11ój odbędzie 
się w sali radnćj tutejszój Rady miejskiój walne zgro 
madzenie filii krakowskiéj Towarzystwa pedagogi- 
cznego w celu wybrania wydziała na rok następny. 

— Wspominalismy jeszcze przed dwoma laty o 
małój biblioteczce, jaka istnieje w tutejszym zakła- 
dzie karnym dla więżniów. Biblioteczka ta składa się 
po najwigkszój części z darów, gdyż rząd prawie Za- 
duego na ten cel nie przeznaczył fanduszu. Tomi 
dniami jakaś pani nieznajoma przysłała do biblioteki 
kryminalnój 13 cennych dziełek. Podajemy ten fakt 
do wiadomości, nadmieniajgc, że wszelkie dary ksią- 
żek przyjmuje zarząd kryminału. ; 

— Wd. 10 b. m. otwartą została kolej żelazna 
ze Lwowa do Brodów i Złoczowa. O godzinie 8 zra- 


misyj, mającej całą przestrzeń zbadać ostatecznie. 
Drugim pociągiem z lokomotywą „Prut* przyozdobio- 
uą w festony, chorągwie i wieńce, wyruszyli goście 
zaproszeni przez dyrekcyą ruchu. Lokomotywa mia- 
łą na czele godło: „szczęść Boże*, a na boku: „zbli- 
żamy ludy — znosimy granice— niesiemy braterstwo — 
budzimy do pracy*, Prócz tego ułożone były z kwia- 
tów cyfry osób, które przyczyniły się do założenia 


©zny porywająsy tak szybko Izbę. Większość twier- 
dzi, iż Napoleon III do koncesyi głównej odpo- 
wiedzialności ministrów czuje wstręt. Najbliższe 
otoczenie Cesarza usiłuje go utrzymać na drodze o- 
pora, dowodząc, że odpowiedzialność ministrów 
byłaby zaprzeczeniem zasad rządu wpisanych w 
konstytacyę 1852 roku. Ile w tem prawdy, tradao 
wiedzieć. Ale to pewna, że dotąd w sferach rzą: 
dowych nie wzięto żadnego stałego postanowienia 
w tym względzie. i 

Leon Montigny, redaktor dziennika Electeur libre 
wydał mapkę pod tytalem: „Carte de la France 
electorale en 1869.* Wedle kolorowania tej mapy 
można ogarnąć jednym rzatem oka opinie polity- 
czne rozmaitych departamentów. Czarny kolor 
znaczy deputowanych rządowych; cciemno - po- 
pielaty znaczy obranych wielką większością; ja- 
ano-popielaty, małą większością; kolor niebieski, 
deputowani przyjemoi; żółty, deputowani thiers- 
parti; różowy, liberały umiarkowani; czerwony, 
demokraci bardzo awausowani. 

Zachodzi pewna nuderzająca zgoda pomiędzy 
mapą p. Manier „Carte de la France sachant lire 
et sachant écrire“ i tą p. Montigy „Carte de la 
France électorale en 1869,“ Do mapy Montigniego 
przyłączony wykaz głosowania każdego departa- 
mentu, z graficznem przedstawieniem raclu opinii 
w ogóle w całej Francyi, a w szczególności w 
departamencie Sekwany, od 1851 r.: widać obrys 
rządowy scbodzący coraz niżej, a obrys opozycyi 
coraz szersze przybierający rozmiary. í 

Pan Edgar Qainet wydał broszurę pod napi- 
sem: „Réveil d'un grand peuple.“ Rzecz natcbaio- 
aa wolnomyślnym wypadkiem ostatnich obiorów, 
napisana bardzo jaskrawo w duchu pragnień re- 
publikanckicb. Pierwsze wydanie rozchwytano w 
parę dni. Draga edycya majwyjść jutro w kalygar- 
ni Le Chevalier. 
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kolei brodzkiej, jako to: Leon Sapiecha, Adam Sa” 
piecha, Józef Herz, Józef Hódel, Antoni Ursprung 3 
Maksymilian Luschka. Przed godziną 9tg odprawił 
na peronie nabożeństwo X. Manastyrski proboszcz Św. 
Anny, i poświęcił pociąg, który wyruszył ze LwoW* 
o godzinie 9'/,. Dłuższy czas wstrzymał się pocią$ 
na stacyi Krasne, gdzie towarzystwo powitane okrzy- 
kami i muzyką raczone było śniadaniem, w ciągu któ- 
rego wznoszono toasty na Cześć Cesarza, założycieli Í 
przedsiębiorców kolei, oraz dyrektora kolei p. Ursprun- 
ga. Około godziny 3ciej przybył pociąg do Brodów: 
gdzie w dworcu uroczyście przystrojonym, wśród okrzy- 
ków nader licznie zgromadzonej publiczności przybyłych 
witało obywatelstwo brodzkie. Na obiedzie obok kilku 
mów wznoszono prócz toastów na cześć N. Pana i osób 
wyż wspomnionych, toast za pomyślność miasta Bro- 
dów, oraz za braterską łączność plemion zamieszku- 
jących kraj. Po obiedzie przyjmowałą w ratuszu Ko- 
misyę i przybyłych reprozentacya miasta, gdzie przy 
odgłosie muzyki trwała do późnego wieczora ożywio* 
na zabawa. Niektórzy z przybyłych wrócili do Lwo- 
wa, inni pozostali na noc w Brodach. Pociąg z po* 
wrotem, jak twierdzi Dziennik lwowski, odbył po- 
dróż z Brodów do Lwowa w ciągu 3 godzin. Otwar- | 
cie kolei brodzkiej wpłynęło na zmianę czasu w od: | 
chodzeniu i przybywaniu pociągów do Krakowa, 
którą to zmianę pod rubryką „Pociągi osobowe*, W 
dzienniku naszym podajemy. Nadmienić prócz tego 
wypada, że. zegar lwowski według którego stósować 
się będą pociągi odchodzące w stronę Lwowa, idzie 
O 16 minut wcześniej niż zegary krakowskie, przez 
co publiczność podróżna nie wiedząca o tem szcze” | 
góle, mogła by być narażoną na spoźnienie się i przy- 
kry zawód. Pociągi odchodzące ku Wiedniowi jak 
dawniej stósować się będą według zegaru praskiego; | 
który jak wiadomo, o przeszło 20 minat później idzie 
niż nasze. 

— Na dzieło „Pamiętniki jeuerata Dwernickiego“ 
ogłaszają przedpłatę pp. Lud. Plagowski dawnych 
wojsk pols, pułkownik i Władysław Zawadzki sekre- 
tarz Towarzystwa naukowo-literackiego we Lwowie. 
Pamiętniki te zostawił śp. jenerał Józef Dwernicki Y 
archiwum jednej z najznakomitszych rodzin polskich. 
Obeenie, jak mówi ogłoszenie przedyłaty, wspanialo- 
myślność właściciela rękopisu umożebniła wydanie go 
drakiem na korzyść pozostałej rodziny śp: 
jenerała. Podzielamy w zupełności zaufanie wy* 
rażone przez ogłaszających prenumeratę (we Lwowie 
w księgarniach i w kancelaryi Tow. nauk. liter. zit 
2.), że treść dzieła, pamięć zasług jenorala a wreście 
cel na jaki obrócone wydanie, zjedaa pamigtnikom 
znaczną „liczbę przedplacicieli, 

— Nie śpieszyliśmy się z doniesieniem, że pismo 
lwowskie Dzwonek wychodzić przestało; ż:| nam by” 
ło istotnie tak pożytecznego i zdrowego organu. Ży* 
czeniem naszem tylko być może, aby godnie przeź 
iany dziennik zastąpionem być mogło, 

— Wieliczka 12go lipca. 

(K.) Zabawa ogrodowa w Wieliczce, z którój mie- 
sskañcy Krakowa już po dwakroć z zupełaóm zado” 
woleniem powrócili odbędzie się w dnia 18 lipca W 
niedzielę. 

Programem zabawy tój objęto loteryę fantową , 0” 
gnie sztuczne miejscowego pyrotechnika p. Stanisławź 
Fischera, którego talent w tym rodzaju sztuki publi- 
czność niejednokrotnie juz podziwiała, Komitet urz% 
dzający zabawę, dla uprzyjemnienia gościom chwi 
w ogrodzie spędzić się mających, stara się także © 
ugodzenie muzyki wojskowój, która na przemian * | 
miejscową górniczą podczas loteryi i tańców najao” 
wsze kawałki ma odgrywać. Pociąg nadzwyczajny 
po anionych cenach odejdzie z Krakowa o godzinie 
36j, powróci zaś o północy. 

— QOdebraliśmy list następujący : 

Willa Broelberg (Zurych) 10go lipca. 
Panie Redaktorze, Uprassam o umieszczenie w 034“ 
sie następującego sprostowania : i 
Muzeum poświęcone pamiątkom |historyeznym pol- 
skim w zamku starożytnym Rapperswylu, które otrzy” 
muje poparcie opinii publiczaćój w różuych krajach, ` 
ma być własnością narodową Polski ni! 
zaś prywatną założyciela, jak to ogłoszono | 
w Czasie £ daia 7 lipca, wbrew zdania sprawy 24% 

łożycieli pomnika, które powiada: 

„Muzeum będzie własnością narodową Po 
ski i składać sig głównie z pamiątek historycznyc! 
lat stu ostatnich, z których jedae będą jego własac” 
ścią, inne zaś oddane w depozyt, niektóre z nich dO 
nabycia. Ta kategorya przyjętą została aby dać wię” 
kszą sposobność pisarzom i artystom polskim do upo” 
wszechaieuia ich płodów i zachętę do pracy.“ | 

Łączę wyraz rzetelnego szacunku, 

Władysław Plater. 


— Dnia 13 lipca pogoda. Termometr od 942 
doszedł do -+ 18”.2 R. Barometr zwolna opada; wy“ 
sokość jego o godzinie 66j rano dnia 13 lipca by? 
3381-29, termometra + 99.4 Reaum, Wiatr zachodui 
słaby. | 


ło mowy w kwietniu, teraz ani słychać, Anti-c8” 
saraki wiatr tak siloie wieje, że niepodobna w te) 
chwili zgromadzić sympatyi naroda około założy” 
ciela dynastyi. Uroczystość mimo to odbędzie 81% 
w Paryżu, ale o ile wnosić można bez goraceg? 
współadziała całej Franeyi. | 
Doia 1550 sierpnia będzie inaugarowana na wy” 
brzeża zatoki Juana pamiątkowa kolumna z po” 
popiersiem Napoleona Igo. Pomaik ten naznaczy 
miejsce, w którem wylądował Cesarz, powracają” 
z Elby. Dzienniki upominają, żeby tadaych kom” 
plementów na kamieniu nie żłobić, „gdyż będzie 
kłopot z wyskrobywaniem.* E 
Wszystko pisse się, drukuje i czyta w Paryżó* 
Tatejaz rzeźbiarka, pani Vinnie Ream, pojecha” 
ła do Rzymu, gdzie ma wykonać posąg prezyden” 
ta Liocolaa, zamówiony u niej przed rząd ame“ 
rykański. Dzieło jej stanie w amerykańskim Ka 
itola. 
m Z dziedziny sztaki ta jeszcze nowiną, że pary” 
skie Towarzystwo kompozytorów mianowało swo” 
im członkiem Ryszarda Wagnera, Lepiej póżno 
niż nigdy. A F 
Towarzystwo protekcyi zwierząt odbyło swoj 
doroczne posiedzenie — rozdawato nagrody i 3% 
szczytne wzmianki. Na przygzłoroczny konkurs 2% 
danie następujące: „Dowieść, że dobre obejści” 
człowieka ze zwierzętami rozwija piękność awiers% 
jego siłę i inteligencyą,« Nagroda: medal sto! 
wartości 200 franków — dwa medale po sto fra!” 
ków i cztery medale srebrae. Konkurować mo% 
ladzie wszelkiej narodowości. Rzecz godaa uw 
że wszystkie zadania konkursowe przyjaciół DJ, 
dła, całkowicie Przydałyby się filantropom na job 
konkursa, jeżeliby sobie założyli pracować n 
lepszeniem rodu ludzkiego. 


—— 
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Ylosowano dwunastu sędziów przysięgłych. 
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radaców Jednakowoż losowanie rozpoczęto , trzech 
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STAZ po wylosowavia wchodzili przysięgli na sa- 


w zabierając miejsca w tym porządku jak wchodzi- 


SĘ azanie się pierwszego sędziego przysięgłego w 
` Sądowej po latach oémuasta wywołało pewne 


Wrażenie 


as za sędziami przysięgłymi wszedł burmistrz 


elder, jako zastępca rady miejskiej wieden- 


SRA, a's nim Dr. Kopp, od tejże rady oskarży- 
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dowym tam, gdzie przy zwykłych rozprawach sie- 
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1 a ay żazenią co stół sędziów. Oskarżony Dr, Stoffel- 
Kien obok swego obrońcy. 

ły uk a ie ¿rr miejsca sobie przeznaczone zaję- 
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‘ a to posiedzenie zagaił przewodniczący 
cił uw an krótką przemową, w któréj głównie swrö- 
nie i Pa. we przysięgłych na ich trudne sada- 
roki swoj = bezstronności, z jaką zawszo wy- 

t Ps wydawać powinni. Zwrócił się także i do 
zasvępców stron obydwóch wyrażając nadzieję, że ci 
wspierając usiłowania sądu, dopomogą takke a paid 
że złączonemi siłami osiągnię A E 


tym zo : =: 
wda z prawdą, równe prawo dla Bene m 


Mowę przewodniczącego przyjęto okl. Na- 
stępnie protokolista odczytał praedmiot rozprawy. 
Rozchodzi się, jak już powiedzieliśmy, o obrazę ho- 
noru iady miejskiej popełnioną przez redakcyą „De: 
atty“, 

„ W dzienniku tym z d. 12 marca b. r. znajdował 
Gł Y ubryce „Kleine Zeitung“ p. n. „Chinesische 
e j ie- 
scene do S w którym następujące umie 
a E pay gminnymi i powiatowymi Mandarynami 
ra <kingu, panuje, w czóm właśnie różnią się od 
szych, wielce rozgałęzione zepsucie; nepotyzm pod 
ażdym względem zgubny i przekupstwo wszelką 
wolność przewyższające." 

Słowa te wzięła rada miejska do siebie i na peł. 
nem swóm zebraniu d. 16 marca b. r. postanowiła 
Wytoczyć proces redakcyi ,Debatty* o obrazę ho 
nora. 

Ponieważ sapi ai artykulu nie jest 
oskarżono więc odpowiedzialnego red. K 
gusta Stoffellę, " aktora Dr. Au 


Po przeczytaniu przedmiot A 
tokulistę, przedmiota oskarżenia 


Powiedziulny redaktor Debatty. 


l przez pro- 
się, Zawezwano świadków, którzy dopiero teraz 
weszli, Świadkami są August Krawani, szef re 
dakcyi, Józef Braun i Józef Pick Wspólpracównicy 
Leopold Sch wichowets rządzca drukarni i Hen- 
ryk Heller, służący w redakeyi. 

Przewodniczący po zwykłóm przypomnieniu świad. 
kom ważności i świętości przysięgi, wzywa sędziów 
Przysięgłych do złożenia przysięgi według prawem 
Przepisanej formuły, wywołując każdego z osobna 
l od każdego z osobną odbierając takową. 
og astępnie rozpoczyna przewodniczący przesłuchanie 
a arżonego, które niczó n sig nie różni od prsestu- 
= Ania przy zwykłych procesach karnych. W tym 
3 padku oskarżony stanowczo zaprzecza, aby zdanie 
ar ro się do rady miejskiej wiedeńskiej i aby 

er autorem wspomnionego artykułu. 
dali eee przesłuchanie świadków, Wszyscy zgo- 
i Pa że rth Stoffella nie jest autorem 

s 0 j 
Dim jest właściwie. PR seas 


fzemawia dalej Dr. K 5 7 
Przód zwraca się o r. Kopp jako oskarżyciel, Naj 


Potém miał przemówić Dr. Felder, jak 
Mistrz, lecz zrzekł się głosu z tém zm rege 
a eee po ostatecznym wniosku co do wymie. 

nia kary, 
= Obrońca oskarżonego Dr. Róssler poświęca ró- 
ser Sa gorących słów nowej instytucyi sądów 
$8łych, oraz znakomitemu prawnikowi Dr 
Barani. p basy, pray! Kra made 
Ri » £rzechodzac do samego wypa 
się gy owodnić, że say, inkryminowany nie odnosi 
DA tèm lednia, a szczególoiej obronę swoją opiera 
cie ga,, © Wina nie ciąży bynajmniej na jego klien- 
nie o ,, ten udowodnił, że przed wydrukowaniem 
Dia mio, tykule nie wiedział. 
ne Preyaig ats pytań, które miały być postawio- 
godzinnej 0% udał się sąd na ustęp i po blisko 


wodniczący ga zie postawił trzy pytania, które prze- | Duka 


Pierwg je. 


Stoffella jako. Pytanie: Cay oskarżony Dr. August | P 


tek inkryminowa viedzialny redaktor Debatty wsku- 

rzutu pogardliw artykułu stał się winnym za- 

deńskiej Radzie iejąpy ziotów i myśli przeciw wie- 
; P lej 

nia: Prawi A er a Ta ee pyta- 

go rodzaju, że zarzut ©: Cay głowa wspomniane są 

miotów może być aki  Bardliwych myśli lub przy- 


miejskiej? ierowanym do wiedeńskiej Rady 
j 


W razie odpowiedzi 
Pytanie ruhen Orden na pytanie wtöre, 


y redaktor Debat ay jako odpowie- 


AE S 


e środę dnia 14 lipcu, Śgo Bonawentury do- 


(Pierwsza rozprawa 
ed sądem przysięgłych). Treść rozprawy dzisiej- 
szej bardzo jest cte się bowiem o obra- 
zę honoru, o którą oskarża rada miejska redakcyą 
Nie umieszczamy jej też dla tego, aby 
* powodu swej treści była szczególną, lecz chcemy 
Zwrócić głównie uwagę czytelników naszych na stro- 
nę formalną przebiegu sprawy przed sądem przysię- 
S'Yeb, instytueyi nie długo i u nas w życie wejść 
mającej, 


zaciekawia, tak też i pierwsza 
przed sądem przysięgłych, jako nowość, 
prt Wiela do sali sądowej sprowadziła słuchaczy. 
Samą rozprawą odbywało się w pobocznej sa- 
nie ławy przysięgłych, które odnośnie do 
prawnych było tajne, tylko zastępcy stron 


w miejskich na ten okres sądowy poprzednio 
fe ych nstąpiło oświadczając, że jako radzcy 
“Jy nie mogą brać udziału w rozprawie, której 
jest rada miejska; trzech zaś z 36 przy- 
powodu nieobecności skazano na karę pie- 


r. Róssler, wreszcie oskarżony Dr. Stof- 


yciel Dr. Kopp zajął miejsce przy stole 


» Felder. Tuż obok oskarżyciela, prawie 
znajduje się stół obrońcy ra tém samóm 


wiadomym, |. 


tej przezorności, przy zastosowaniu której artykuł nie 
byłby wydrakowanym ? 

Dr. Róssler nie zgadza się z postawieniem tych 
pytań, sąd jednak zgodnie z oskarżycielem pozostaje 
przy nich. 

Przewodniczący streszcza przysięgłym całą roz- 
prawę w krótkich słowach, podnosi co przemawia 
za, a co przeciw oskarżonemu i nadmienia, że we 
dług licznych orzeczeń najwyzszego sądu nie oskar 
życiel ma udawadniać kto jest autorem inkryminowa- 
nego artykułu, ale redaktor odpowiedzialny ma udo- 
wodnić, że on nim nie jest. Wreszcie poucza przy- 
sięgłych w jaki sposób mają głosować, że mają wy- 
brać z grona swego starszego i jeźli na które pyta- 
nie nie odpowiedzą twierdząco przynajmniej większo- 
ścią ośmiu głosów, natenczas orzeczenie wypada na 
korzyść oskarżonego. Gdyby podczas narady potrze- 
bowali jakiego objaśnienia, natenczas wezwać mają 
pisemnie przewodniczącego do sali obrad, z którój 
przed ukończeniem narady oddalać im się nie wolno. 

Przysięgli udali się następnie na naradę i nie 
trwało ani 10 minut, gdy już zadzwoniono na wo- 
źnego, który ogłosił, że przysięgli obrady skończyli 
i sąd zebrać się może. To się też stało. Wszyscy 
zajęli swoje miejsca, tylko oskarżonego nie wpusz- 
czono do sali sadowéj, gdyż według ustawy wstęp 
dopiero wtedy obwioionym jest dozwolony, jeżli prze- 
ciw orzeczenia przysięgłych nie wniesiono skargi o 
nieważność. 

Odpowiedż przysięgłych, którą ogłosił starszy 83- 
du przysięgłych, jednozgodnie brzmiała na pierwsze 
pytanie „nie“, na ostatnie dwa „tak“ 

Teraz dopiero przemówił Dr. Felder oświadcza- 
jąc, że odpowiedź przysięgłych zupełnie zadośćuczy - 
niła radzie miejskiej, Dr. Kopp wnosi następnie 
oajmoiejssy wymiar kary w kwocie 5 złr. w. a. i u- 
tratę najmniejszą z kaucyi tj. 60 złr. w. a. Ogłosze - 
nie formalne wyroku w Debacie uważa za niepotrze- 
bne, gdyż rozprawa z całym swoim przebiegiem i tak 
ze strony Debatty nie bgdzie mogla byé preemil- 
et. Rössler w obec uznania swego klienta przez 
sąd przysięgłych za winnego, z wnioskiem tym zu- 
pełnie się zgadza. a a i 

Po połgodzinnej naradzie ogłosił przewodniczący 
wyrok, według którego Dr. Stoffella skazanym 
został na karę pieniężną w kwocie 50 złr. w. a. a 
dziennik na utratę z kaucyj 100 złr. w. a. Przewo 
dniczący uzasadnia ten wyrok tóm, że sądowi pra- 
wnie jest dozwolonóm, wyższy wymiar kary nazna- 
czyć, niż oskarżyciel wnosi. 

CAA ice ER PRA E E As 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kasy zaliczkowe w Oleszycąch i okolicy 
powiatu Cieszanowskiego. 
(Dokończenie.) 

Teraz dopiero chcę wykazać jak zebrane tym spo 
sobem kapitaliki danej okolicy mogą być użyte na 
iane cele i co jut w praktyce u nas zostało gasto- 
sowanem. Stowarzyszenie zuliczkowe oleszyckie utwo - 
rzyło z nagromadzonych kapitalików, Sklep, do 
którego należą i inni wspóloicy zwyż członków 
Stowarzyszenia w liczbie 13tu, którzy złożyli 
po 5 do 25 sir, Należą oni w części do zysków, zo 
sprzedarzy towarów wynikających. Mały jeszoze obrót 
jest w tym sklepie towarów stosunkowo do tego co 
okolica potrzebuje jednak obrót towarów za pier- 
wszy kwartał istnienia od 6 stycenia do 6 kwietaia 
wynosił przeszło 1250 złr. a zysk czysty na 151 gir. 

W alcoi 
epie tym, sprzedają się tow kolonialae, 
materyały pisemne i inne Ed pray mg- 
ka, wino dobre stolowe, żelazne i porce- 


ski, Księgarnia zasilana przez gotową zawsze do 
służenia krajowi firmę Jaworski, Wielogtow- 
aki i Spółka. Sprzedają sig tam głównie gospodar- 
skie dziełka ludowe i treści religijnej oraz nowsze 
dziełka nowowychodzące różnej treści dla osoób wy- 
kształconych. Książki szkolne dla szkół ludowych, 
ruskie książki szkolne sprzedają się także wydania 
lowskiego lub wiedeńskiego, = f 
Jeden ze znacznych handlów jakim się trudni Sto- 
warzyszenie jest Sprzedaż Boli. Magazyn sol- 
a y jest obficie zaopatrywany w Ból, odbyt znaczny. 
Waga, miara uczciwa i dob:oć towaru ściągają wiele 
kupujących i ochraniają ich od przekupniów żydow- 
skich, którzy najgorszy towar za wysokie ceny sprze- 
dawać zwykli często oszukując ua miarze i wadze. 
Tym sposobem ci przekupnie musieli ceny towaru 
zniżyć lub towar lepszy nabywać. Z dalszych stron 
Izraelici kupują towary w Stowarzyszenia magazynie. 
Przy sklepie znajduje się pokoik, gdzie czasem oso 
by przyjezdne szczególnie j pocztowym wozem jadące 
wypocząć mogą lub też wina kieliszek lub piwa do- 
brego z browaru miejscowego napić się zechcą. Za- 
rząd Stowarzyszenia obmyślił także fundusz na zało- 
żenie czytelni dla okolicznych osób wykształconego 
apóteczeñstwa. Przeto z 7miu tomów, treści historycznej 
i powieści wyborowych polskich składa się pożyczal- 
nia oleszycka, Każdy pożyczający wpłaca co miesiąc 
50 centów jako abonament lab też 5 zir. jako roczny 
abonament. Czytelnia ludowa do dziś dnia jeszcze 


jest pod nadzorem nauczyciela wiejskiego szkoły try- 


wialnej, zdaje się jednak, że niebawem przejdzie pod 
zarząd Stowarzyszenia, Stowarzyszenie chcąc rozsse- 
rzyć dalej swoje działanie, ma zamiar założyć kasę 
dla chorych czyli zabezpieczenie dla chorych, każdy; 
kto będzie wpłacał pewną kwotę, będzie w razie cho- 


-|Dość, że w października w roku 1868 jeszcze Sto- 


CZAS z Srody 14 Lipca 1869. | 3 


z 


toby miał zapewniony ratanek i wszelkie możliwe| Od dnia 1 stycznia 1869 po „Krąży takźe pogłoska w Berlinie, a donosi o 
wygody. Oprócz tego Stowarzyszenie w miarę zwię-| koniec czerwca b. r. zwrócono niej Cor. N, E., jakoby p. Thiers zmienił przeko- 
kszenia się jego fandnszów zamyśla wsiąść się do|wkladek za sumę... ++. 78,330 gtr. 21 e. |nanie swoje co do Niemiec, i zamierzał sam za- 
skupywania od włościani lau i konopi, to jest przę-| Stan wkładek z końcem “ama 71 7% żądać od rządu francuskiego, za pomocą interpe- 
dzy z tych roślin dla prowadzenia handlu tem, pro-| 1869 I. WYBOB+ „seo. 404. 339,142 złr. 18 c. lacyi w Izbie, rękojwi pokoju. Widzą w tem, że 
daktawi na korzyść Stowarzyszenia, czy to przez capt Ar pateni pr wre 
dat Z zyekiem, czy też przez ZAMIANĘ NA gotowe płó-| | ola do działania rękę, co sig tyczy linii Mean 
tno. Nim Stowarzyszenie jednak do sb stopnia przyj- Przyjechali do Krakowa od 1230 do 1330 lipca. |a tem samem i jedności pd y al wewnuę- 
dzie rozwoju, zarząd musi zbadać drogi odbytu naj HOTEL SASKI: Teodor Scherner z Granicy, Hen-|trzua we Francyi, wyrodziła zapewag tę wieść, 
właściwsze, O tych czynnościach Stowarzyszenia na- |zel kapitan z Galieyi, W. Schutte inżynier z Ameryki, | która za nadto odpowiada planom Prus, abyśmy 
bywania produktów surowych i przerobionych i han-| Serafina Gesdejda właściciel dóbr z Rosyi, J. Czort- | mogli jakąkolwiek do niej przykładać wiarę. 
dlu niemi Zarząd nieomieszka o rezultacie w swoim | kowska z Kongresówki, Leonard Truskolawski właśc, | Donoszg także, że Prasy w jak najlepszych z0- 
czasie zawiadomić publiczność czytającą. Oto są in | dóbr z Płonna, Dorota Dorabachowa właś. dóbr z Do- stają z Rzymem stosankach. Jako dowód służy 
stytucye, które Stowarzyszenie zaliczkowe w prze :ią- |liny, Koszucki z Galicyi, Wojciech Jaros inżynier z | Wizyta księcia Raciborskiego w kwietaia, pobyt 
gu półtora roku potrafiło założyć i ma zamiar zalo-| Wiednia, Leopold Eelrsteia z Sosnowca , Kazimierz | tardyaala Hohenlohego w Prasach, nakoniec or-| 
żenia w czasie sposobnym, Tym sposobem takie Sto- | Szeliski właściciel dóbr z Galicyi, Trofil Radzki wł.|dery rozdawane przez króla praskiego dygaita- 
warzyszenia stają się żródłem kapitalików, którymi | dóbr ze Lwowa, Aleksander Bzowski właściciel dóbr | rzom rzymskim, a między ianemi orła czaraego 
umiejętnie rozrządzając, można przyczynić sig do obu- | z Kongresówki, Matylda Emma Wolmer z Rygi, Ka- | nonsigaorowi Bartolomeo Pacca maggiordomo Jego 
dzenia i podniesienia handlu, przemysłu, roloictwa i|zimiers Kloczkowski z Rygi, Adela Kloczkowka z |Swiątobliwości. Pisano nam niedawno z Rzyma, 
oświaty w danej miejscowości. Członkowie tych Sto- | Rygi, Adolf hr. Poniński właś, dóbr z Poznańskiego, 
warzyszeń mają z pośród siebie wybranych urzędni | K. Waligórski z Kongresówki, Julian Zgórski starosta 
ków, kolejno przyuczają się do prowadzenia intere- | powiatowy z Mościsk, Józef Kohn kupiec z Berna, 
Atanazy Benoe właściciel dóbr z Niegowici, Henryk 


sów haudlowych, przemysłowych, i uczą się być le- i 
pszymi producentami będąc zarazem kupcami i swy-| Zakrzewski z Podola, Aleksander Kamocki właś, dóbr 
z Drzetowa, Henryka Bochdanowiczowa z Bukowiny, 


mi własnymi kredytorami i dłużaikami, b 

Ta wspólna wiara, wspólne poręczenie, nadaje trwa- | Ludwik Jaroszyński z Podola, Józef Kęczycki z Dzwu- 
łości i nieskończenie rozwija w dowolnym kierunka|nozka, Maryan Kęczycki z Babiniec, Bolesław Jocz 
czynność tych instytucyj.. Radzę każdemu, kto chce| z Borszczowa, O. Gilliard z Bordo, Helena Kochanow- 
wpłynąć na umoralnienie i zaszczepienie pracowitości | ska z Kongresówki, Bronisława Załęska z Kongre- 
i dobrego bytu w swojej. okolicy między ludem, niech | sówki, Józefa Zaborewska z Warszawy, Ambroży Za- 
się chwyci tego rodzaju Stowarzyszeń a niezawodnie | borowski z Warszawy. i 
otrzyma dobre i zbawienne skutki. Jest to zbiorowa| HOTEL POLLERA: X. Marcinkowski z Ujścia, 
siła moralna, w której ręku drobne materyalae środki |Jan Rzehak ze Żywca, Œ. Scheiba z Berlina, Wanda 
służą do podéwignienia, tem większego tejże siły | Grabowska z Warszawy, Zwichowska z Warszawy, 
moralnej utrwalając dobry byt i niezależność rodzin. | Józef Jetowicki z Kongresówki, Tomasz Ozurewicz z 
Te drobne materyalne środki w jej ręku dochodzą | z Galicyi, M. Sokołowski z Wiednia, Mateusz Procner 
do olbrzymich cyfr w krótkim czasie. Widzimy to|z Sobolowa, W. Menze kupiec z Pragi, J. Tiry kupiec 
ze sprawozdania przysłanego przez część Stowa-|z Basel, Oskar Winkler z Warszawy, Emilia Kru- 
ssewska z Warszawy. 


rzyszeń Zaliczkowych Niemieckich, któ- 
rych kapitał obrotowy w kilkunastu latach doszedł] HOTEL POD RÓŻĄ: Wasil Wlasow dyrektor po- 
licyi z Petersburga, Henryka Reinesowa z Rzeszowa, 


do bajecznej sumy 110 milionów talarów. bar 
W Krakowie, jak o tem słyszałem ma się założyć | Konrad Lempicki z familią właś. dóbr z Granicy, Je- 
rzy Rach kupiec z Wiednia, Juliusz Wellner kupiec z 


Centralne Stowarzyszenie dla niesienia pomocy dro. € 
bnym wiejskim Stowarzyszeniom zaliczkowym. Korzy- | Pragi, X, Feliks Szukiewicz z Kongresówki, Włady- 
sław hr. Miączyński właśc. dóbr s Galicyi, Julia Ma- 


stać wypada z tej sposobności i jak najprędzej przy- 
stąpić do dzieła, by mając początek zrobiony módz |kolaka z córką właś. dóbr z Kongresówki, Kazimierz 
korzystać s pomocy takiego Towarzystwa Centralne | Linowski z żoną właściciel dóbr z Kongresöwki. 

go, które i radą i kapitalikami zasilać zechce już| HOTEL DREZDEŃSKI: Kasimiers Jedrzejowiez 
właśc. dóbr z Galicyi, Mateusz Arnold właśc. dóbr 


zawiązane i próbujące sil swoich Stowa- 
rzyszenia. s Kongresówki, Apolonia Czarnecka z Warszawy, 

Na zakończenie mego sprawozdania, to jeszcze do- | Witold Przeradzki wł. dóbr z Kongresówki, Gustaw 
dać muszę, iż we wsi Miłkowie o mil dwie od Ole-|Langer kapitan rosyjski, Ludwik Bogacki dyrektor 
sayo miejscowy, zacny i pełen poświęcenia i pracy, |fabryki z Krzeszowic, Antoni Boskowie ze Lwowa. 
pleban tamtejszy gr. kat. obrządku ksiądz Cyryl Sie- 
lecki, poznawszy dobrodziejstwo instytucyi, potrafił 
wkrótce namówić włościan do założenia Stowarzysse- 
nia zaliczkowego na wzór OQleszyckiego. Gospodarz 
miejscowy % nazwiska „Antoni Bedoarz* już dawniej 
należał do Stowarzyszenia w Oleszycach chcąc być 
pożytecznym swoim wspólbraciom, nauczył się w 
przeciągu 6 miesięcy czytać i pisać mając już wieku 
przeszło lat 40 a to dla tego, jż widział, że czytać 
i pisać trzeba umieć chcąc zaprowadzić Stowarzyaze- 
nie. Ten włościanin został prezesem Stowarzyszenia 
w Miłkowie, drugi włościanin kasyerem a księdza 


żadaych. Cóż dziwnego z resztą w polityce, Która 
widząc się opuszczoną przez Włochy straszy ich, 
że wystąpi w obronie państwa papieskiego. 

Do rzęda wieści taste zamieścić należy wra- 
cające jaz tylokrotaie podanie o przymierzu fran- 
casko-austryacko-wioskiem, do którego materyała 
aataralnie w téj chwili dostarczą okoliczność, że 
jenerał Menabrea, baron Kübek i senator Conti 
sekretarz Cesarza Napoleona bawią razem u wód 
w Monte-Catini. 

Jako pogłoski tylko powtórzyć wypada obiega- 
jące teraz w Paryża słowa napoleńskie. Cesarz 
miał powiedzieć na bala w St. Cloud: „Rząd mój 
vpuéci status quo ale nie pójdzie tak dalexo jak 
tego żąda lıveralao- koostytacyjae stronnictwo. 
Mam silne przekonanie, że gdybym sig do narodu 
odwołał, miałbym 6 milionów głosów za sobą.“ 
porównał się do starego lwa w bajce, któremu na- 
przód pazury spilowano, potem zęby wybito, i 
zostawiono tylko grzywę, którą się bronić nie 
mógł. Powtarzał, że chce i masi pozostać w gra- 
aicach konstytacyi z 1852 r. „Ostatuie wybory, 
rzekł, dowiodły, iż wybierać trzeba międży Ce- 
sarstwem a rewolacyą, wykazały bowiem, że mię- 
dzy Cesarstwem a rewolucyg nie ma miejsca die 
aikogo i dla niczego.“ I znów jeszcze: „Odpowie- 
dzialaość ministrów istoieje faktycznie; Izba bo- 
wiem zawsze czynem, może pokazać, że ten lub. 
ów minister nie ma zaufania. Nie musiałżeby się 
w takim razie minister podać do dymiayı? Zarza- 
cają mi osobiste rządy, że działałem niepytając 
Izby aoi kraju. Za przykład podają Meksyk. Ob- 
staję, że to była myśl wielka, całą jej wiag, że 
nie miata powodzenia. Czy rządy koustytucyjne 
w Hiszpanii i Aaglii pytały się pierwej Izb za gim 
do tego przedsięwzięcia przystąpiły? Zresztą Cia- 
ło prawodawcze mogło zawsze przeszkodzić wy- 
prawie, gdyby było odmówiło subsydyów.* 

W Anglii Izba lordów zmienia ciągle bil o kościele 
irlandzkim. Lord Clamarthy oświadczył, że waie- 
sie odrzucenie bila przy trzecim odczycie. W Ir- 
laadyi agitacya. W Cork plakaty fenianów poba- 
dzają ladaość do połączenia sig z oranżystami 
półaocnemi w cela zupełaego oswobodzenia wyspy. 


TRESC OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH 
w Gasecie Ltoowskićj. 
Zawiadomienia: Sąd lwowski o rozpisaniu kon- 
kursu na majątek Berla i Rivy Pordes; kurator Ci- 
nalski.— Sąd taraowski mających pretensyg do kau- 
cyi notaryuezów Bronisława Ramalta i Ignacego Krau- 
8a, zgłoszenie się w 6 miesiącach. 


Przegląd polityczny. 


Sieleckiego obrano p Wieś zg oe le- uuu 
istej okoli śró ch piasków położona, = 
kao pria dotkniętą pe choles, dla tego też Depesze telegraficzne. Ostatnie depesze telegr alczas Lasa! 


mieszkańcy jej zakładając zaliczkową kasę tylko po 
25 centów miesięcznie składać obowiązali się. Gdy 
w maju w roku 1868 zawiązali Stowarzyszenie było 
tylko tam czterech członków, każdy złożył po 25 o, 
eo utworzyło złr. 1 kapitału, tak z kapitałem 1 alr, 
ośmielili się czterej stowarzyszeni podać uwiadomie- 
nie o założeniu Stowarzyszenia zaliczkowego w Mit. 
kowie do władzy Starościńskiej powiatowej, „Dobrym 
chęciom Bóg prędko pobłogosławił. Wkrótce zaczęło 
więcej członków przystępować zaczęto powierzać i 
małe sumki stowarzyszenia, składać oszczędności. 


P 
Linz 13 lipca- Sąd przysięgłych w skutek je- 
daomyślaego orzeczenia skazał biskupa z powo- 
da zamierzonej zbrodai zaburzenia spokojaości 
pabliczuéj na dwatygodaiowe więzienie. Prokara- 
tor wniosił 6 miesięcy. 
Paryż 13 lipca. Na posiedzenia Ciała pra- 
wodawczego ministrów Rouher odezytał mesaż 
cesarski, który rozbiera powzięte w radzie mini- 
strów postanowienia. Stosownie do tego Senat 
zwołauym zostanie natychmiast do rozbiora ną- 
stgpujących pytań: Ustanowienie regulamiau Cia- 
la prawodawczego; uproszczeaie wyborów do biór; 
sposób wprowadzenia projektów do ustaw; z obo- 
wiążanie rządu co do prawa stawiania poprawek; 
przedkładanie Ciała prawodawczema taryf han- 
dlowych w traktatach międzyaarodowych; woto- 
wanie budżetu wediag rozdziałów dla udoskoną- 
lenia kontroli; pogodzenie mandatów deputową- 
oych z fankcyami pablicznomi mianowicie miai- 
sieryalnemi; rozszerzenie prawa interpelacyi, Rząd 
zbada również kwestye dotyczące Sonata. 
Paryż 13 lipca. Ciało prawodawcze dobrze 
przyjęło mesaż cesarski. Poczem przystąpiono do 
wybora sekretarzy z członków większości. Pogło- 
ska krąży, że ministrowie zamierzają dziś wie- 
czór podać się do dymisyi. Segris, Talhonet, Buf. 
fet mają mape z miaisteryam, CA zaniechaó 
interpelacyi pośredaiego stronnictwa., Po pół 
na erh renta 71. 80. a 
Madryt 13 lipca. Dekret zarządza natych- 
miastową uaifizącyę jedaej trzeciej części dłaga 
państwa. Sagosta oświadczył w Kortezach, że 
każda muoicypalność, którą się będzie wzbraniać 
złożyć przysięgę zostanie rozwiązaną. Uaionisei 
dali Primowi nieograniczooą władzę do utworze- 
nia nowego gabinetu. Prim spodziewa sig, że bę- 
dzie mógł wieczór przedłożyć Seranie listę mi- 
nistrów. 
Londyn 13 lipca. Izba wyższa przedsięwzię- 
ła trzeci odczyt bila kościelaego. 


Paryż 11 lipca. Dzienaiki rządowe donoszą, 
że dziś odbyło się w St. Cload pod prezydeneya 
Cesarza posiedzenie rady ministrów i posiedzenie 
tajnej rady, aby stauowczo postawić postanowie 
nia, które prawdopodobaie udzielone będą. 

Paryż 12 lipca. Fraacaski zarząd skarbu miał 
się stanowczo oprzeć ewentualaemu przypuszcze 
niu na giełdę losów projektowanych tareckich 
kolei. 

Florencya 11 lipca. Gazetta uffiziale dono- 
si: Komisya śledzcza w sprawie mouopola taba- 
cznego ukończyła swe prące i powzięła stanowcze 
achwały. Prezesowi i sekretarzowi komisyi pole- 
cono zdanie sprawy. 

Belgrad 12 lipca. Wczoraj ogłoszono wśród 
grzmotu dział wejście w życie nowéj konstytucyi. 
Kraj radośnie jest wzruszony. 

Mragujewac 11 lipca. Rząd zgodził się z 
z reprezentacyą ladową co do utworzenia urzę- 
doików skapczyny. Skapczyna zaproponuje 6ciu 
członków, z których książę mianuje prezesa i wi- 
cepresa. Sekretarza sama akapczyna wybiera. — 

Petersburg 11 lipca. W. książę namiestnik 
Kaukazu duzwolit utworzenia flotylli wieślanój na 
morzu Czarnem, dla umożebniecia związku por- 
tów kaukazkich pomiędzy sobą w cela dowozu 
zapasów i słażby wojskowój dla okrętów wojeu- 
nych. 

Queenstown 12 czerwca, (wiadomość przez 
zachodnio-indyjski parowiec „Newa“). W Limie 
trwa agitacya na rzecz Kaby. Koustytucya w 
Boluvii przywrócona. W Costarica utworzono dyk- 
tatarg. W Portorico wybachła rewolucya przeciw 
Hiszpanii. Na wyspach antylskich panuje wielka 
posucha. 


warzyszenie było w stanie zakupić do 200 korcy 
kartofli od sąsiedniego obywatela i w cztery miesią- 
ce, w czterech ratach, najakuratniej splacito obywa- 
telowi temu cały swój dług, Ziemniaki te rozdzieliło 
Stowarzyszznie między głodem dotkniętych mieszkań 
ców Miłkowa i miesięcznewi ratami kazało sobie 
spłacać wartość wraz z procentem, w miarę rozdanej 
ilości korcy ziemniaków. Tym sposobem zakupiło na 
wiosnę groch, zapłaciwszy odrazu za produkt. Ochro- 
niło tym sposobem mieszkańców od głodu, zrobiwszy 
samo wcale dobry interes finansowy. 

Oprócz Stowarzyszenia w Miłkowie , jest jeszcze 
w Starem-siole Stowarzyszenie, które łącznie działa 
z Oleszyckiem. Wied ta blisko Oleszyo , kasę 
złączyła swoją z Oleszycką tylko Radę nadzorczą po- 
siada osobną, > 

Włościanie wsi Stare-sioło uprosili dzierżawcę tych 
dóbr p. Witolda Youngę obywatela, pełnego po- 
święcenia i pracy dla oc do , wi = E) | 

i wars, ; 
dniczył w sprawach Sto een 


Wiadomokei ważniejszych prawie żadnych, ale 
natomiast wiele pogłosek przyniosły nam dzien- 
niki. Itak w Berlinie obiega wieść, jakoby po- 
dróż owdowiałej królowej Bawarskiej z Poczdamu 
do Szlązka odnosiła się do spotkania się Cesarza 
Auftryackiego z królem Praskim, w którym to 
spotkaniu pośredaiczyć ma ta królowa. Watpia 
atoli, aby te usiłowania osiągnęły skutek a dzien- 
nikij berlińskie wieści tej zaprzeczają. 


-a 
Kasa Oszczędności w Tarnowie. 

Stan wkładek z końcem gru- 
dnia 1868 r. wynosił ..,.... 241,159 sir, 5: ©. 

Od dnia 1go stycznia ` r. po 

i b. r, przybyło no- 
re. air 321, 6: 
Rasem 417,472 gir. 39 c. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 1 WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 
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że grzeczuości wiele ze strony Pras, ale ustępstw | 
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Konkurs. 


Nr. 1280 


o bócie,, ani- 


zrobić piszą: o Towarzystwie zabezpieczeń „Providentia,* co następuje: 


Pray nowo zorganizowanej piącio-ka: ||. Pierwszy i BR. największy Do Świetnej Dyrekcyi Tow. „PROVIDENTIA,“ 
smi Mojo OR gi Tepr Bialy, Sklad fa- yo bryczny _ Towarzystwa zabezpieczeń gospodarstwa i realności w Wiedniu. 
są prowizorycznie do obsadzenia: OBUWEA własnego wyrobu 


4) posada Nauczyciela dla IV, klasy 
z roczną płacą 300 złr. , 

2) posada Nauczycielki Ill. klasy, z ro- 
czną płacą 300 złr. 

5) posada Nauczycielki II: klasy, z ro- 
czną placa 250 złr. 

4) posada Nauczycielki I. klasy, z ro- 
ezng, płacą 250 złr. 

PP, Kandydaci i Kandydatki ubiegają- 
cy sig o`te miejsca zechcą podania swe, 
opatrzone w dowody, wskazane rozpo- 
rzadzeniem Wysokiej Rady szkolnej kra- 
jowej z dnia 31 Marca 1868, przesłać do 
Urzędu gminnego, i to 

najdalej do 3igo Lipca 1869. 

Językiem wykładowym w tej szkole 
jest język niemiecki, mogą przeto być u- 
względnieni tylko Kandydaci i Kandydat- 
ki, którzy nim znpełnie dobrze władają. 

Biała dnia 7 Lizca 1869. 

(1254-2-3) Burmistrz: 

Rudolf Seeliger. 


Nagrodzony złotym medalem 


przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860 


EMANUELA STERNA w WIEDNIU 


Stadt Mariengasse Nr. 2, 
zaleca ogromny wybór najgustowniejszych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona- 
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadzi- 

wiająco niskich cenach. 

kamaszki męzkie (853--14) 
kozłowe i cielęce złr. 4.50,.5, 5.50, 6, złr. 
„ Obsadz. skórką rękaw. złr. 5. 5.50, 6. 
» kolkami śrubami, kapami z poczworną 
podesz. złr. 6:50, 7:50 8. — z ros: lakieru, 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5:50, 6, 7, 750.— 
z salonowego lakieru złr. 5, 5:50, 6, 6:50, 
dto obs. kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienhe i pilśniowe dla cierpią- 

cych na nogi złr. 4:50, 550, 6, 650, 7. 
ielęce z 2ng podesz. nieprzem.:zł.6, 6:50, 7. 
Buty wysokie jucht. i ciel. złr,8*50. 9, 10, 12. 

Hamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. 2:20, 2°80, 3, 3:50. 
Kamaszki damskie : 

prunellowe; aksamitne z 'óbcasikami, złr. 
01.80, 2-10, 2:50, 2°80, :3,. 3:80, 3:50, 4.- 
now. kształ. złr.,3'50, 4, .4'50, 5,06. -iZ gu- 

mami, złr. 2°50, 2°80, 3, 3:30, 3:80, 4:50 
ze skóry matówój, kozłowej, glanc., ciel. 
z 2 pół”podesz. zir. 3, 3°50, 3°80, 4. 
dto z najlep. gat. zł. 4:50, 5, 5:50, 6. 
nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio- 
we, z,pody. Rzy śrub, lipskiemi podeszw. 

zir. 4, 4°50, 5, 5:50, 6, 6:50, T50, 8, 

HMamaszhi dla dzieci: 
aksam,, prunell., skórkowe, '90 ‘ct. do 3°50. 

Mamaszki dla dziewcząt: 
aksamitne, skórkowe i prunelowe złr. 2, 
2:50, 2-80, 3, 3:50, 3:80, 4. 
Wielki Sistad Katraszków damskich z ob: 
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 obok wielu 
niewymienionych gatunków ze sukna, futra, 


która na moje bydło szkodliwie oddziaływała, doznalern wielkich strat w moim in- 
wentsrzu, 

Doniosłszy o tej szkodzie powyższemu Towarzystwu, w którem przed nieda- 
wnym dopiero czasem zabezpieczyłem moje bydło, wypłaconą mi została po upły- 
wie zaledwie kilku dni, i to bez najmniejszych strącań i trudności, 

Czująć się więc obowiązanym do podziękowania, zalecam każdemu właścicie- 
lowi bydła Zakład ten, poświęcony dobrobytowi gospodarzy. (1257-3-3) 

Z poważaniem: 
Franc. Hatzl, w Sechshaus, Webrgasse N, 18 i 20 — Leopold Vinzenz, w Rudolfs- 
heim, Schmiedegasse N.;29 — Ludwik Gmeiner, w. Sechshaus, Neugasse N. 15 — 
Alojzy Tusch, w. Fünfhaus, Arnsteingasse N. 12 — Antoni Zielbauer w Rudolfsheim, 
Freihausgasse N. 25 i 26 — Maryan Thaller w dolnym Meidling, Bonygasse N. 20 
— Jan Mundsperger w Rudolfsheim, Dreihausgasse Nr. 32 — Jerzy Madersbacher 
w Ottakring, Seilergasse N. 12 — Franciszek Fock w Vorderbrühl— Michal Kast- 
ner w Brunn przy górach — Franciszek Eibler w Mödling N. 19 — Sebastyan 
Bell, w Lembach w wyższej Austryi— Józef Ebner w Judenburg w Styryi — Jó- 
zef Heiland w Trofaiach -w Styryi — Babette Kallab w Gr. Meseritsch — Franci- 
szek Zabrański w Zlechau przy węg. Brodach — Wincenty Zawisch i Józef Scha- 
schek w Gr. Meseritsch — Hrabiego Triesa Zarząd dóbr w Czernshora — Antoni 
‘Kriz i Jan Maletschek w Gr. Meseritsch — Bogumił Grü.blatt w Bilowicach — 
|Cyryl Wanek w Neudorf — Jan Masarik w.Keltsch w Morawii — Jan Sollin, w 
Teinic w Czechach. — Taube Weihardt w Bohorodczanach, obwód Stanisławowski. 


pur Ja Wilhelm’na Rix Zm; 


oświadczam niniejszem publicznie, 26, jako wdowa po doktórzé A. Rix, od ośmiu lut 
ja jedynie wyrabiam priwdziwa, niefalszowäng oryginalna Paste Pom- 
padour, gdyż tylko ja tajemnicę przyrządzanta tejże posiadam. Donoszac 
niniejszem, że owej Pasty Pompadpur Odtad tylko w mojem mieszkaniu 
w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Mohrengasse 14, I piętro, drzwi 
Nr. 62, prawdziwej nabyć można, ostrzegam każdego od om > u kogo: 


jedwabie - ta ARo pres Sa at VI P bądź innego;' gdyż obecnie, w skutek zaszłych naśladowań, zwinęłam tady i Fi- 
Likwór smotow Y zee szez0ny p Guyot, DO Zandwiena według m ary i np lies Moja prawdziwa Pasta Pompadónzajtkne kdo cudowną Pastą, nigdy w swych | 
Sit 2281 311 = A ¡ai papa A , 8 4 ie za wiedzie. 
nn a er nn Ta niezröwnana Pasta do twarzy, jest nadspodziewanie jedynym poręczonym 


jest jedyną preparacyą prz w szpitalach 
ppł + vel skich 1 aż A do przy- 
ar wj chwili z oznaczeniem doży 


i miejscowe wypełniają się za pobranlem po- 


| ozta. Kupujący hurtownie otrzymują zniżkę. środkiem do szybkitgó i niezawodnego usunięcia wszelkich wyrzutów skórnych, za- 


jadów, piegów, plam wątrobowych i zmarszczków. Zaręczenie jest w ten sposób 


ODY SMOŁOWEJ. (Dwie łyżki stołowe pewne, że w razie nieskuteczności, zwraca się pieniądze, — Słoik tej wybornej Pa- 
do litra wody, albo łyżeczka od kawy sty, wraz z przepisem użycia, kosztuje 1 złr. 50 kr. Przesyłka za pobraniem na- 
do szklanki). leżytości. -- a Pisma dziękczynne nie będą ogłaszane. ug (818-9-12) 


* Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy- 
wrócenia normalnego stanu blonom śluzowym 
zoioskczeh (bronches) ż dolegliwości kataraln- 
pęcherza. (1910-18.)T 

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica 
Francs Bourgeois 11; w Krakowie w q p- 
I. Trauczyńskiego (pod firmą Brunona Miczyń- 
skiego;) we Lwowie w aptece p. Piotra Mikola- 
sza; w Peszcię u p. Józefa Töröke Gyógyszer 
tara— Királynteza 7 sz. — w Pradze w skła 
dzie materyałów aptecznych p. Vszeteczky. 


7 wszelkie cierpienia, 
NE WR ALGI nerwowe w jednej chwi- 
li ustępują BR uzysiu Pi- 
gulek anti-newralgijnych Dra CRONIER. Sktad 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue de la Mon- 
naie, 19 -- w Krakowie w aptece p. Trauczyú- 
skiego (pod firma B. Miczyńskiego) przy ulicy 
Floryańskiej. (1: 10-5-54) 


Wilhelmina Rix, wdowa doktora w Wiedniu, grosse Mohrengasse, 14. 


A LEE 


ME” Sklad fabryczny% 
„AIZ ane 11 Papieru ze słomy, satynowanych Dyk- 
nawa" tur ze słomy iszmat 


w Wiedniu, er Józefa Kalteneggera w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbachg asse 15 
gegeniiber dem ee Singerstrasse Wr 16. 8(1224-.3) 


(1316-88-) 


Zatozone 1823. 


Sikawki ogniowe, 


uprzywi. Kais. kön, 
galic. gali- 


udwika. Carl- Lu- 
OBWIESZCZENIE. KUNDMACHUNG 


Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomosei,|Es wird hiemit zur öffentlichen Kenntniss gebracht, 
Ze część dass die Theilstrecken 


c.k. uprz. kolei gal. żelaznej Karola Ludwika! der k. k. priv. gal. Carl Ludwig- Bahn 


ze Lwowa do Krasnego, Bro-iILemberg - Brody und Krasne- 
dów i Złoczowa, Złoczów 


IR ze stacyami: mit den Stationen: 
Podzamcze, Barszczowice, Za-| Lemberg-Podzamcze, Bar- 
dworze, Krasne, Ożydów, Za-szczowice, Zadworze, Krasne, 
błotce, Brody, Kniaze i Zło- |Ożydów, Zabłotce, Brody und 
CZÓW, Krasne, Kniaże, Złoczów. 


otwartą zostala J li 19 6 
dnia 12 Lipca 1569 am 12, Juli (569 
ila | fiir den Personen-, Gepäck-, und mit Aus- 
dla przewozu osób, pakunków, a z wyjat-[hahme der Station Kniaże auch für den 


kiem staeyi plage, i dla Eilgut- und Frachten-Verkehr 
pospiesznych i towarowych przesyłek. eröffnet wurden. 


-Od tego dnia począwszy, będą przyjmowane do Von diesem Tage findet sonach die Aufnahme 
transportu osoby, pakunki, pospieszne i towarowe|von Personen, Reisegepäck, Eilgüter und Frachten 
przesyłki według publiezaie egłoszonych postano-|nach den allgemein kundgemachten Bestimmungen 
wien i taryf, stósownie do obwieszczonego porząd-|und Tarifen laut des bereits veröffentlichten Fahr- 
ku jazdy, planes statt. 


- Lwów dnia 11 Lipca 1869. Lemberg den 11. Juli 1869. (1259-2-3) 


Dyrekcya ruchu Betriebs-Direction 
€. k, uprz. gal. kolet Karola Ludwika. der k. k. privil. gal. Carl Ludwig-Bahn.: 


Cacionkami Drukarni „Czasti* W, Kirchmayera, ™™ 


privillegirte 
zische 


dwig-Bahn. 


Ces. król. „z, 
kolej _ a 


Karola «> 


y 
mus prat 


C.k. „ Wiener Zig," „P; esse, „N. F. Presse“ i, Vorstadizettung* w Wiedniu, "DI 


W dniu (tu następują różne daty szkód) r. b. przez nagłą zmianę powietrza, | 


SULES sous CALVIN: „| Wiadomość dla Lekarzy: 


PURGATIVES 


Ej APTEKARZA, 55, BOULEVART DE SEBASTOPOL W PARYżU? fi Syrop Dr a Forget = 
E E 5 


jj Jest to nieoceniony środek czyszczący i przeczysz- [A 
jj czający CZYSTO ROŚLINNY, przyjemny i łatwy do ff 
E zażycia, a niezawodny przeciw ZATWARDZENIOM, gi 
|| pajuporczywszym NEWRALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 
MMIE ZOLADZA. 


"IR, 


irop du. 


jużywa sig z najpomyślnie, 
SZ pra E gg = 
szlom uporczywym, kate 
cds > rom, Ps Aci nerwo- 
wej irytacyi naczyń plucowych ti» wszelkim 
sierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy 2% 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ly’ 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać możnś 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 

w Meakowie u pana I. Trauczyńskiego ( 
firmą Brunona Miczyńskiego i w aptece » 
Barankiem* p. Redyka (dawniej Molędzińskiego); 
ee rd o tae w Warszawie w, składz. mater ałów apteczny 
dach w aptece p. Fnanzos; w Axessowie w aptoce p. Galle; we Lwowie u p. Piotra Mikolasza 
p: SZATTERA, — w Poznaniu u p: Mankiewicza — w Pradze 
we Lwowie w aptece p. Ruckera (1307-6) ;w składzie mater. apt. p. F Vsetecky, (1306-- 


(O), Tn TNT Y AS Duszność, chrypka, katary zada” 
T s lap i wszelkie Serpieein. = 

j ii ; nałów oddechowych ustępują w jednej chwi 

ces, król. u ice ale Biss l ejowaRego po użyciu Rurek SAO sma PS p. Levas. 


seura, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 
Młyna parowego Dostać można: w Krakowie w apt. p. I. Trau- 
czyńskjego )pod firmą Brunona Miczyńskiego) — 


Maurycego Barucha we Lwowie w aptece pana Piotra Mikolasza. 


(1974-8) 


EN manie rozwolnienia, używa się je przy jedzeniu, jeżeli 
$ chodzi o przeczyszczenie, bierze się ie kładąć się 


spać. 

Dostać można we Zwowie w aptekach: p. p. Piotra 
| MIKOLACH i BERLINERA; w Krakowie w aptekach: 
p. p- Brunona MiczYŃskixao i REDYKA ; w Patient 


w Podgórzu przy Krakowie: : 
Mąka pszenna Auszug 11 złr. 50 cent. Teatr w Krakowie. 
a NOTE Ba 
0 9, 40 „ [We Srode dnia 14 Lipca 1869. 


ay 9» 70 » | Szóste wielkie Przedstawienie 
słynnych 
Glowny Skład arabskiego Towarzystwa sztuk - 


Kitu do zeböw, | Beduinów 


: z pustyni Sahara, składających się z 40) 
Franeiszka Bartoscha, nn E | 
utrzymuje w Krakowie Apteka „pod| Sidi el Hadi Ali-ben-Mahamed, + 
Słońcem * Dra Floryana daga A | 

i 
f 
| 


(1229-3-12) Ceny miejsc zwyczajne. 


Ces. król. wyłącznie. 
prawdziwy + bezwonny 


LJ 

smaczny olej ”  „tranuwątrob. 
(Leberthran-Oecel1). | 

Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niz od trzynastu lat istnié’ 
jącym, zastrzeżony Olej z tranu watrobiego, którego naturalny skład i lekarska silt 
lecznic”*, szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru 
czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym Szpitalu jako też 
w inszych publicznych i prywatnych Zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i s% 
dowo-krajowych, bezprzecznie dowiedzioną została a który na przytoczone chord 
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po 
między wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest 0 
wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwy” 
jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci. 


| 
Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z w4” 
ibr miętusowej, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarz® 
o przejrzenia i są częściowo umieszczone w prośpekcie dodawanym do każdej fiaszk | 
Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z cdlanym majace: dh | 
| 
| 


uprzywilejowany 


kabzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. Wilhelm Maager 
, 


w Wiedniu I, Backerstrasse Nr. 12: 
3 (1315-14) | : (dawniej Morbuly et C, 
W Galicyi i Bokowinie następujące Składy c.k. uprzywiłejowanego prawdziweg? 
bezwonnego i smacznego Oleju z tranu wątroby miętusowej: 


w KRAKOWIE: apt. Fl. Sawiczewskiego i Handel p. J. W. Wal 


tera — we Lwowie apteka p. Z. Ruckera — w Tarnowie Jan zemeryński, apte, 
karz „pod Aniołem“ — w Buczaczu Stef. Kercel — w Orerniowcach J. Weiss | 


Wilh, Alth— w Kołomyi M. Bolchower, Sam. Herrmann, Dawid Kramer.— w Kot’ | 
sowie Kamil Mordko — w Monasterzyskach J. Lipschütz — w Nowym Sączu 8. 
Lichtmann — w Oświęcimiu L. Grzesicki — w Suczawie Bracia Józefowicze — Y 
Zaleszczykach Józef Kodrgbski. 


| ht 


y 
Je, 


aj 
f 


medalem odznaczone — (Y: ig, 


ces. król. wyłącznie uprzy- ` 
wilejowane 


przenośne 


DME RU 


W skutek tego wyńalazku zbytecznem jest odtąd prowadze” 
nie kosztownych i niebezpiecznych robót studziennych. Stu” 
dnia taka, która do głębokości 30 stóp tylko 130 ar. 
kosztuje, może być urządzoną w przeciągu jednej godziny: 
MAF Podpisane Towarzystwo akcyjne, n 
bywszy od pana Józefa Schulhofa wszys” 
y kie patenta i przywileje do wykonywania te: 
NY go wynalazku będzie utrzymywać bogato zaopatrzony Skład 
y nietylko prawdziwych studzien Nortona, wszelkich 
| gatunków Pomp, Sikawek, Narzędzi do 
czerpania, Aparatów wodonośnych 
\ i hydrotechnicznych, 
y lecz również podejmuje się wykonywania wszelkich robót | 
_ |odnoszących się do nawodnienia, odwodnienia, prowadze” ` 
nia wody i-t. p. i to po najtańszych cenach. 

Korzyści tego nowego systemu są następujące: | 
1. Niska cena studni, która jest daleko niższą, aniżeli ko” 

szta zwyczajnej rn studni, 
2. Czystość i świeżość wody, która t% 
od przystępu jak i od dopływu zanieczyszczonyć 
substancyj jest zabezpieczoną, R 
3. Szybkość założenia studni, która zazwyczaj krócel 
trwa niż godzinę, bez żadnego kopania. 
4. Łatwość wydobycia napowrót całej studni, aby w 4% 
wolnem miejscu nową zrobić. (1220-5-13) 


Towarzystwo akcyjne przenośnych Studzied 


w Wiedniu, Judenplatz Nr. 10. 
Kaądzca Drukarni Józej Łakociński: 


N 
N 


